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Prace nad reforma Konstytucji
Posiedzenie sejmowej k c m i s j i  konstytucyjnej

W arsz aw a.  — Na wczora jszem  po­
s iedzen iu  se jmow ej  komisj i  k o n s t y ­
tu cy jn e j  p r z e w o d n i c z m y  komisj i  pos. 
prof.  Makowski  wygłos i ł  r e f e r a t  o 
działalności  us t awodawczej  Pańs twa.

R e f e r e n t  omawia ł  zarówno z a g a d ­
n ie n ia  t e o re ty c z n e ,  do tyc zące  ź róde ł  
i form tw orzenia  nor m prawnych ,  
znaczenie  ucnwały p a r la m e n tu  jako 
an tyc ypac j i  us tos unkow an ia  się jp - 
ł eoznego  do no rm y prawnej ,  sp rawę 
in ic ja ty wy  us tawodawczej ,  p roces  po­
s t ępow an ia  us tawoda wczego,  znaczę 
nie dwuizbowośc i ,  p rom ulg ac ję ,  p r a ­
wo warunkow ego i be zw arunko wego  
v e t a  Pr e z y d e n ta .

Konkluz je  wywodów re f e r e n t a  za­
wa r te  zos ta ły  w s z e r e g  tez n a s t ę p u ­
jących:  1) Ź ródłem nor m prawnych
są us tawy i rozporządzenia .  2) U s t a ­
wy powsl&ją n a  skut ek  uchwały Izby 
pose lsk ie j  i Se na tu  i wyma ga ją  
s tw ie rd z e n ia  mocy przez  P r e z y d e n t a  
Rzpl i te j .  3)  In ic ja tywę  Ustawedaw-  
czą ma P r e z y d e n t  Rzpl i tej ,  Rząd  i 
Izba  Po se lska .  4 )  Po s t ę p o w a n ie  us ta ­
wodawcze  w S e jmie  odbywa się we ­
dług doty chczasowego t rybo ,  j e d n ak  
d la  od rzucenia  p op raw ek Sena tu  po­
t r z e b n a  j e s t  większość  w Izb ie  P o ­
se l sk iej .  5) P r e z y d e n t  Rzpl i tej  w 
ciągu 30 dni od o t r zym ani a  na le ży­
cie uchwalone j  ustawy s tw ie rd sa  je j  
moc swoim podpisem,  k on t r a sygn o-  
w&nym przez  P r e z e s a  Rady M in is t ­
rów i M in is t ra  Sprawiedl iwośc i ,  oraz 
za rządza  og łoszenie  u s ta wy  przez  
Mi ni s t r a  Sprawiedl iwości  w D z ie nni ­
ku Ustaw .  6) P r e z y d e n t  Rz pl i te j  mo­
że zwróc ić  u s t aw ę  Izb ie  Po se lsk ie j  
z żądaniem p o n ow ne go  rozpa t r zen ia .  
7)  Jeże l i  Sejm w ebydwóch Izbach 
no Uwali ponownie  u s ta wę ab so lu tn ą  
większo śc i ą  us ta wow ej  l iczby posłów 
i se na to ró w ,  alba pomimo braku  ta* 
kie j  większości  w Senac ie  za us tawą 
opowie s ię  w Izbie P o s e ls k i e j  2 | 3 
u s ta wow ej  l i czby posłów, P r e z y d e n t  
R zp l i t e j  s tw ie raz i  u s t aw y i zarządzi  
j e j  ogłoszenie ,  albo rozwiąże Sejm i 
za rządz i  nowe wybory .  8) R o z p o rz ą ­
dzenie  wykonawcze  z powołaniem 
się na  us tawę,  o raz  rozporządzenia ,  
do tyczące  dziedz in  n ieobj ę tyoh  u s t a ­
wami  m a j ą  prawo wydawać:  każdy 
m i n i s t e r  w swoim zakres ie ,  oraz 
R ząd  w zakres ie ,  p r zekr acz a ją cym  
a o m p e t e n c j e  poszczególn ego  min i ­
s t r a .  9) P r e z y u e n t  Rzpl i te j  ma  p r a ­
wo w czasie,  gdy  Se jm  j e s t  rozwią ­
zany  wydawać  r o z p o rz ą d ze n ia  z mocą 
u s t aw y  (d ekr e ty ) .  10) t Ro zpor ządz e ­
n i a  te  m e  m e g ą  dotyczyć  zmiany

K on s ty tu c j i  lub or iym ic j i  wyborcze j ,  
budże tu ,  nak ładamu i pod / y . si. > i i 
poda tków (K on s t y tu c ja  wymieni  te 
p r zedm io ty ,  k t ó ry ch  rozpo rzą dz en ia  
te  nie mogą  dotyczyć) .  11) U s t aw a  
może upoważnić  P r e z y d e n t a  Rzpl i te j  
do w ydawan ia  r oz po rz ąd ze ń  z mocą 
nstawy w czasie i zakres  e przez  tę  
us tawę wskazanych ,  j e d n ak  z w y j ą t ­
kiem zmiany Kons ty tuc j i .  I ż )  R o z ­
po rządzenia  z mucą us tawy (dek re ty)  
t r a c ą  moc  obowiązującą,  j eże l i  nie 
zo s t an ą  złożone Se jmowi  w ciągu 14 
dpi po najb l iższem zwołaniu Sejmu.  
13) Osobna  us tawa okreś l i  z a k re s  i 
sposób s ta now ie n ia  norm prawnych  
przez samorządy .  1

Rozprawy budżetowe
w Senacie

przy s t ąp i ł  doS e n a t  p rz y s t ąp i ł  do rozważania  
p r e l i m in a rz a  budże towego.

Na pos iedzenie ,  mające uroczys tsz y  
od zwykłego c h a ra k te r ,  p rzybyl i  w szy ­
scy członkowie  rządu

Pr z e d  rozpoczęc iem ro z p r a w  mar­
szałek Raczbiewioz  zarządzi ł  odczyta ­
nie wyroku  sądu honorow ego,  zw o ła ­

nego na prośbę  sen.  T e r g o w s k ie g o  
w sp rawie  oszczercy,ych zarzu tów „Po-  
1 on j i “ .

Prz ewodn iczący  komisj i  skarbowe 
budże towej  sen.  Ps p ł aw sk i  składa  do 
laski  mar sza łk ow sk ie j  budże t ,  p rzed  
s tawia jąc  poprawki  borai s j1, podwyż­
sza jące wydatki  o 5 milj .  w związbn 
z ko n w er s j ą  zobowiązań  d łu g o te r m i­
nowych.  Po  s t r o n ie  dochodów ko mi ­
sja p ro p o n u je  podnies ien ie  wpływu z 
lasów pa ńs tw owye b  o 100,900 zł. I n ­
ne  dronn ia j sze  poprawki  nie mają  
wpływu na  o s ta te czne  cyf ry  budżetu.

Spr aw ozdawca  g e n e r a l n y  sen. S z a r ­
aki, po omówibniu cyf r budże tu ,  p r z e ­
c iws tawia  s ię  k a t e g o r y c z n ie  n a d m ie r ­
nemu a bezp od s ta wnem u p e sy m iz m o­
wi, wyn ika j ącemu  i  u ro jo nych  n ie ­
bezpieczeńs tw i podkreś la ,  że p r z e ­
c iwnie są  pewne sym pto my ,  u p ra w ­
n ia jące  racze j  do większe j  o tuchy  i 
do przeświadczenia ,  że k r y z y s  l a s  
n ie  pokona.

D y s k u s ja  g e n e r a l n a  nad bud że tem 
potoczyła  się ty m  samym sz lak iem,  
ja k  w Se jmie.

Dzis ia j  o godz.  3 po poł.  r o z p i a w a  
szczegółowa nad pre l iminarzami :  1) 
P r e z y d e n t a  Rzpli te j ,  2) Sej tun  i S e ­
na tu.  3) Kon t ro l i  P ań s tw o w e j ,  4 )  P i e -  
zydjum Rady Minist rów,  6) Min. 
Sp raw  Wojsk,  i 6)  Min. Opieki  Spe- 
łocznej .  g

Bratobójcze walki w Niemczech
Komuniści w szeregach hitlerowców

Ber l in .  —  Pr usk i  m i n i s t e r  sp raw  
w e w n ę t r z n y c h  G o e r i n g  zawiadomi ł  
t e le g ra f i cz n i e  k ie row ni c tw o  p&rtji 
c en t ro wej ,  że wydał  in&trukcję celem 
niedopuszczenia  w przyszłośc i  a s  pe- 
d o b n j o h  wykroczeń ,  j a c i e  mis ły  mie j  
sc e na  zu&nym wiecu w Er efe l -  
dzie.

W in ę  za o s i a tn ie  ak ty  t e r o r u  p o ­
l i tyc zne go  m in i s t e r  G oo r in g  p rz y p i ­
su j e  wyłącznie  działalności  k om un is ­
tycznych  p row okatorów ,  k tó r y m  uda­
ło s ię wkraść  do orgbni zacy j  narodo  
wyob.

Członkowie narodowo - soc ja l i s tyc z­
nych  sz tu rm ó w e k  o t rzymal i  surow e 
upomnienie ,  g rożące  wykluczeniem 
na wypade k  z łamania  dys cypl iny  par - 
ty jue j .

Je d n o c z e ś n ie  m i n i s t e r  zw raca  się 
do s t r o n n i c t w  opozycy jny ch  z os t r ze  
żeni6m,  aby na  z g rom adz en iach  nie

wygłasza l i  „p row ok acyj nych  przemó 
wień  przec iwko rządowi  n a r o d o w e ­
mu*.

De h i t l e ro w sk ic h  oddziałów s z t u r ­
m o m , o h  i St&hlhelmu G o e r in g  wyaał  
rozkaz ,  wzywający  do usuwania  z ich 
s z e re g ó w  pro wok ato rów.

Be r l i n .  —  P r z e m a w ia j ą c  na z g r o ­
m adz eni a  wyborozem w Oin abruck .  
p r e z e s  s t r o n n i c t w a  e e n t r o w e g o  Kaaa 
oświadczył ,  że ce n t r u m  goto we  j e s t  
pepr zeć  każdy rząd  Rzeszy ,  k tó re g o  
pol i tykę  b i d z i e  mogło zaaprobować.  
C e n t r u m  z u tę sk ni en i em  eczekuje  
chwili ,  gdy  wszystkie  odłamy społe­
cz eńs tw a  n iemieckiego  podadzą  sobie 
b r a t n i ą  dłoń.

W  obecnej  sy tuac j i  z e w n ę t r z n o -  
pol i tyozne j  b ra to bój cza  walka  w n a ­
rodz i e  n iemieckim j e s t  rzeczą  nie do 
zn i es ien ia .  1

Zaspy śnieżne w całej Polsce
Utrudniona komunikacja kolejowa

Ustawa akademicka
w semacKiej Komisji oświatowej

Warszawa,  —  Na sobo tę  o godz.  
10-ej r a n ę  wyznaczone  Zustało p o s ie ­
dzenie  senack ie j  komisj i  oświa towej  
dla  r o z p a t r z en ia  p r o j e k t u  u s ta wy o 
szkołach  a k a d e m i c k i e ! . Na  posiedzę  
ń ie  to zaproszeni  zos tal i  p rzez  p r z e ­
wodniczącego  komisj i :  p r e z e s  Aka- 
demj i  U mi e j ę tnoś c i ,  prof.  Kos taneoki  
i r e k t o r  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e ­
go, p rofeso r  Kut r zeba ,  celem z ło że ­
n ia  cp in j i  o us ta wie  akademickiej ,  
uchwalone j  p rzez  Sejm.  P r o j e k t  u s t a ­
wy r e f e r u j e  w Senac ie  sen .  R o s tw o ­
rowski .  r

Warszawa.  —  Na d  ca łą  Polskę  
szala ła  wielka śn ieżna wichura^ k t ó ­
ra w wielu mie jscowośc iach ,  jak w 
Tom aszowi e  Lubelskim,  Lublinie,  
Gdyni  i Sk ierniewicach,  p rzec iągnę ła  
się do dnia dzisiejszego.

Śnieżyca u t rudni ła  komunik ac ję  
au tob uso wą  i kolejową.  Szczególnie  
dała s ię  we  znaki  au to b u so m ,  z k tó ­
rych wiele nie wyruszyło w drogę . 
Na  szos ie  radomskie j ,  tomaszowskie j ,  
grójeckiej  oraz pod Bia łymstokiom • 
utworzyły s ię  o lbrzymie  i zaspy śnież* 
ne,  k tóre mie jscami  t r zeba  było ed-  
sypywać.

Wszystkie n iemal  au tobusy  przy­
bywały z du ż e m  opóźnieniem.  A u to ­
bus,  uda jący  s ię  z Warszawy d e  Ra- 
d e m ia  przebył  swą d r o f ę  w 5 go­
dzin,  zamias t  w 3 c h .  Na  Wileń­
szczyźnie  i na Wołyniu opóźnienia

dochodzi ły  do 7 godzin.
Z poc iągów najwięcej  s ię spóźni ł  

pośp ieszny  ze Lwowa, który przybył  
z 85-m inu towem  opóźnien iem O 35 
min ut  spóźni ł  się poc iąg osobewy s 
Bydgoszczy.  P o zos ta łe  wszystkie  po­
ciągi wykazały opóźnien ia  o d  0  do 
10 minut ,  O dej śc ie  poc iągów odby­
wało  s ię w te rmin ie .  Na j l injach k o ­
lejowych pracuje  k i lkanaśc ie  p ługów 
śnieżnych;  sy tuac ja  na  ko lejach  nie 
jest  uważana  za niebezpieczną .

W Warszawie  wydział  oczyszcza '  
nia mia s ta  p rz y s t ąp i ł  do uprzą tn ięć la  
śniegu.  Czynny jes t  tabor,  złożony z 
50-ciu s a m o c h o d ó w  oraz 40  piat te. m 
konnych .  P r a c ę  tę  wykonywa 
1000 s ta łych  pracowników zakładu  
oczyszczania  mia s ta  oraz 100 osób 
donaję tych .  c

Dwaj nowi wlcnslnistuwio
Min SKarbu i OpieKi Społ.

Warszawa.  —  „Kurjer  Czerwony** 
donosi:  Dowiadujemy się, że w na j ­
bliższym czas ie  b. wicewojewoda  
krakowski,  a obecnie  pose ł  na Sejrn 
dr. Kazimierz Duch,  ma być powoła­
ny na s tanowisko  podsek re ta r za  s t a ­
nu w Ministerstwie Opieki  S p o łe c z ­
nej.

W zwią tku  z t i m  ustąp ić  m i  pod ­
sekre ta rz  sr i i iu w Ministersf,via Opieki  
Społ eczne j  p. Rożniewski.

P. Rożniewski  —  jak t ły : ;h -ć  — 
przechodzi  ns  s tanowisko  w i c e m i ­
n is t ra  skarbu,

W Minis ters twie  Opieki  S p o łe c z ­
nej będz ie  z a te m  dwu podsekre ta rzy  
s tanu ,  a mianowic ie  dr. Piest rzyński  
i dr  Duch,  w Ministerstwie zaś S k a r ­
bu cz te re ch  podsekre ta rzy  stanu,  jak 
to było do n iedawna przed  us t ą p ie ­
n iem p wiceminis tra  S te fana  S ta rzyń ­
skiego,  a mianowic ie  pp. Koc, Ja - 
strzęDskl, Kozłowski i dr.  Rożniewski .

Strajk studentów
■a uczela ia th  IwrowsKich

Lwów —  Wczora j  na  wszystkich 
uczeln iach  lwowskich  n iek tóre orga­
n izac je  s tudenck ie  proklamowały  
st rajk.  Od  wczesnych godzin  p o r a n ­
nych gmachy wyższych uczelni  ob ­
s tawione  są przez grupy młodz ieży 
akademickiej .  Na uniwersy tec ie  przy 
ul. Marszałkowskiej ,  s tu denc i  p rz ed  
wejśc iem ustawil i  ławki.

Również wejśc ie do g m a c h u  poli­
technik i  zos ta ło  zamknię te .  Bramy 
żelaznego parkanu,  odgradza jącego  
ogród  poli techniki ,  z am kni ę to  na 
klucz.  Wewnąt rz  ogrodu zg roma dz i ­
ła  s ię większa  grupa  s tudentów.

Wykłady nie odbywają  się. Prefe-  
sorowie  nie przybyli do wszechnic ,  
gdyż s tu denc i  nie wpuszczają  nikogo 
do  wnętrza .

Pod  uniwersy t e t em dosz ło  de bójki 
miedzy młodz ieżą  akad em icką  Sta rły  
się dwie grupy: zwolennicy i p r ze ­
ciwnicy st rajku.  Na mieśc ie  panuje  
spokój.

Rektorzy lwowscy w związku  ze 
s t ra jk iem mieli  ud ać  s ię  do W a r ­
szawy. c

Krwawe zajście na Śląsku
lo m eastrac je  Komunistyczne 

w Kuleszowie
Warszawa .  — W związku z mają-  

cemi s ię  odbyć d e m on s t r ac ja m i  ko- 
m b oi s ty czso m i  na Śląsku C ies zyń­
skim,  władze a r e sz to w a ły  w C ie szy­
nie i okolicy około 15 podżegaczy,  
b io rą sy ch  udział  w organizowaniu  
demonat racy j .  W y w ro to w cy  p o s t a n o ­
wili wykorzys ta ć  ten  m em en t ,  j ako  
okaz ję  dla nowej  demons t rac j i .

Wozora j  około go dz iny  11 rano  
zaczął  s ię  g roma dz ić  pr zed  a r e s z te m  
w Bole szowie  pod Cieszynom,  gdz ie 
osadzone  za t r z y m a n y ch  osobników,  
r o z a g i t o w a n y  t łum,  l iczący  około 
1.9M  osób.

Zeb ran i  domagal i  s ię  uwoln ien ia  
a r e s z t o w a i y o h .  z a jm uj ąc  g r o ź n ą  po­
s ta w ą  wobąo policji .  K om endant  n i e ­
l icznego  p o s t e r u n k u  s ta r a ł  s ię  nie 
dopośe lś  do żadnych  ekscesów, lecz 
zo s t r o n y  t łumu, wślad za wyzwiska­
mi, posypa ły  s ię  kamien ie  na  pol i­
c jantów.  W rezu l ta c i e  dwu pol ic jan­
tów zostało c iężko  r an io ny cn  i dwu 
lżej ,  między  ciężko ran ionymi  znaj-
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P rz ek o n a j  się  i kup  odb io rn ik  do sieci
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Znajdziesz w firmie R A D J O P O L ,  Częstochowa, II Aleja 31.
w    a

dował  s ię  ko m en d an t  po s t e ru n k u .
"Wobec wy tw or zone j  sy tuac j i  o raz 

coraz  bardz ie j  gw a ł to w nbgo n a p ie r a ­
nia t łumu na  po l ic jan tów,  ci os ta tn i  
dali sa lwę  os t r z e g a w c zą  w powie t rze ,  
a gdy  to nie poskutkowało ,  b roń  
sk ie rowano do napas tn ików.  W r e ­
zu l tac ie  2 osoby  zos ta ły  ran io ne ,  a 
t łum p ie rzchną ł .

Wszys tk ic h  r a n n y c h  przewiez iono  
do szp i ta la  w Cieszynie.

Około godz.  1 w poł. w Beleszo-  
wie z a p a n e w i ł  spokój ,  r

Zmiana ustroju
P ro k ara to rji Generalnej

Warszawa.  —  Rada  Ministrów u- 
chwal i ła  p rojekt  rozporządzenia  P r e ­
zydenta  Rzeczypospol i te j  w sprawie 
uzupełn ien ia  rozporządzen ia  u s t a w o ­
dawczego  o ust roju Prokura ior j i  G e ­
neralnej  R. P.

Dotąd ,  w s ą d o w e m  po s tę powa ni u  
cywi lnem Sk a rb  Pa ńs tw a  zas tępuje  
wyłącznie Prokura tor ja  Gene alnc 
Pro jek t  zdąża do tego,  aby w sp ra ­
w ach  h ipotecznych ,  upadłośc iowych i 
ekzekucyjnych  obok P rokura ta r j i  G e '  
neralnej  mogła  również  wys tępować  
właśc iwa  władza  państwowa.  O  ile 
chodzi  o spory, wynikłe w toku po­
s tępowania  oraz o wnoszenie  ś rodków 
odwoławczych ,  to Pr o k u ra to r ja  G e n e ­
ralna nada l  m a  pozos tać  wyłącznie 
komp ete n tn ą .  c

Wyrok apelacyjny
w procesie „Centrolewu”

Warszawa —  Pro to kół  rozprawy 
apelacyjnej  w 'p r oces ie  Cen t ro le wu 
zos ta ł  już opracowany.

W najbl iższym czas ie s ę d z ia  Cho- 
decki  ma  przys tąpić do  spisania m o ­
tywów. Ukończenia  tej pracy można  
s ię  spodziewać  w ciągu kilku n a j ­
bl iższych tygodni,  na s tępn ie  d o rę c z o ­
ny zos tan ie oskarżonym umotyw owa­
ny wyrok drugiej  instancji .

O d  tej chwili w ciągu 7 dni  ob ro ń ­
cy bę dą  mogli  złożyć skargi  kasa 
cyjne do Są d u  Najwyższego.

Pro t okół  z rozprawy w sądz ie okrę­
gowym zawarty zosta ł  na 770 s t r o­
nach  i obję ty  jest  5 gruberr.i  t o ­
mami .
Ł , w  porównaniu  z n im protokół  roz* 
prawy drugiej  instancj i  p rzeds tawia  
s ię  bardzo  skromnie.  c

Wojna
w Ameryce Południowej.

Londyn.  —  Z B ogo ty  w Kolumbj i 
donoszą ,  że rzeczna  f lo ty l la  kolumbij  
ska  r ozbi ła  część f lotyl l i  peruwjań-  
skiej ,  p rzyczem zdobyto łódź m o to ­
ro w ą  pe ru w ia ń sk ą ,  uzbro joną  w ka­
rab in y  m asz ynow e i a rm a tk i  małego  
kal ibru.

Do T arapaoa  p rzyby ła  ko lumbi j ska  
e skadr a  lotnicza,  złożona z 18 sa mo ­
lo tów bombardow ych, pośc igowych i 
obserwacyjn ych .

L ond yn .  —  Z Rio de J a n e i r o  do­
noszą,  t e  r ząd  brazyl i j sk i  wydał  swej  
flocie rzeczue j  rozkaz udania  s ię  aa. 
wody,  g r an iczące  z P e r u  i Kolumbją  
dla obr on y  ne u t r a ln o śc i  Brazyl j i .  —  
Rząd  brazyl i j sk i  zarządz i ł  ś ledz two 
w sp ra wie  pr zeb iegu  walk pod Tara-  
paca, w czasie k tó ry ch  s ta tk i  kolum­
bijskie o s t r ze l iw a ły  pozycje  wejsk  
pe ruw ia ńsk ic h  z wód brazyl i j sk ich .  1

Nit wolno oszcządzie ta wtjsku
m ając Niemców pod bokiem

Paryż .  —  Se n a t  f rancuski  p rzy ją ł  
po całonoonem pos iedzeniu  przedło ­
żenie  rządowe w s p r a n i e  sanac ji  
f inansów 280 g łosami  przee iwo  70 
g łosom soc ja l is tów i odłam s t r o n ­
n ic twa  ra dy ka lne go .  P r o j e k t  z m n i e j ­
szen ia  budżetu  wojskowpgo o pól 
mi i ja rd a  f ranków s e n a t  f rancuski  od­
rzuc i ł  170 głosami  przec iwko 133. 
Poza t em  uchwali ł  s e n a t  obniżenie  
wsz ys tk ic h  doda tków urzędniczych  
za wy ją tk ie m  dodatku rod z in nego  o 
10 proc .  t

S illn e t  prezydent! Reoseyelta
W asz y n g to n ,  —  Z kół  d em okra ­

tycznych ,  zbl iżonych do p r ezyd en ta  
Roosewelta,  in formują ,  iż g a b i n e t  Roo- 
s e v e l t a  już  j e s t  u formowany,  chociaż 
ofic ja lnie  nie było to podane do pu­
b licznej  wiadomości .  W e d ł u g  uieofi-  
c j a luych  danych,  pochodzących  z kół 
demo kra tycznych ,  skład przyszłego  
po objęciu przez  R o o s e r e l t a  władzy,  
p r e z y d e n ta  będz ie  nas tę puj ący:  se- 
k r e t a r s  s ta nu  do sp ra w handlu —  
Danie l  C. R o p e r  z Północne j  Karo l i ­
ny, m i n is t e r s tw o  spraw wojskowych 
—  g u b e r n a t o r  J e r z y  Be rn  ze s ta nu  
Utal ia;  sprawy w ew nę t r zne  —  Harold 
Iokes  z Chicago;  d e p a r t a m e n t  s tanu

(sprawy zagran iczne )  —  s e n a t o r  Cor- 
del Hull  z Te nu essee ;  sk a rb  —  W i l ­
liam H. Woodin z Nowego Jorku;  r o ­
lnictwo — H n r y k  W al l ase  że s tauu 
Jowa, m a ry u a rk a  —  sena tor  Swanson  
z Wlrginj i;  p raca  —  panna P - ^ i n s  z 
Nowego Jo rku;  pocz tm is t r z  jen* rai 
ny —  Jam es  F ar le y .  g

Chwila bieżąca.
—  Miasto Povooao na  wyspie 

azorskiej  Sa o  Mignął nawiedziło'  silne 
t rzęsienie zl< mi. Szczegółów brak.

—  Pr ezyd ent  Rooseve lt  uzyskał  
na 2 lata dykta torskie  p e łn o m o c n ic ­
twa,  k tóre  w p ie rwszym rzędz ie  d o ­
tyczą z równoważenia  b u dże tu  i r e o r ­
ganizacj i  adminis t racj i  związkowej.

—  Według  wykazu biura poś red­
nictwa procy Ilość bezrobotnych  w 
N ie m czech  od 1 do  15 lutego br. 
wzrosła  o  33 tys.  i wynosi  ó 047.000 
osób.

— W związku  z rozruchami  w Ru- 
munji  w w ar sz ta t ach  kolejowych 
zwolniono 200 robotników,  a r e s z t o ­
wanych  w swoim czas ie,  pozos ta łych 
za£ 700 za t r zy m an o  je szcze  do dy­
spozycji  w ła dz  sądowych.

— W począ tkach  m arca  rozpoczną  
s ię rokowania  między  Polską a Litwa 
w sprawie  ma łeg o  ruchu  granicznego.  
— Stan  zdrowia bu rm is t r za  Cze rmaka  
uległ  d a l s zem u  pogorszeniu.  D ok to ­
rzy uważa ją  iż życiu jego grozi po- 
weżne  n iebezpieczeńs two.

—  W związku z dymisją  gen. dy­
rek tora  kolei  związkowych w Austrj i  
dr.  inż. Egona Seefe l lnera donosi  
p rasa  aus tr jacka ,  źe sa I50 tys. szy­
lingów chc i a ł  e n  przemycić  broń 
z Hi r tenbergu  do Węgier.

Nasz dostęp do m orza j e s t  k m -  

s tją  n a sze j niepodległości.

B ędziesz czuw ał nad jeg o  bez­

pieczeństw em , zosta jąc  członkiem  

Ligi M orskiej i Kolonjalnej.
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Nocne dyżury aptek
W  nocy z dnia 24 n a  25 b. m. o tw arte  

b ęd ą  n as tęp u jące  apteki: 
p M, .adata i Nowaka St R ynek  Ns 2. 
p. Wfosińskiego ul. 7 Kamienic Ng 27.

W  nocy z dnia 25 na 26 b. m. o tw a r te  
b ęd ą  n as tęp u jące  apteki:  

p. K ozersk iego  II A le ja  26 
i ap teka  na O s ta tn im  Groszu.

Z repertuaru Teatru i Kin.
Teatr Kameralny.

„Wilki w  nocy“—R ittn e ra
Kino , Oaeon".

„Rajski ptak*
Kino „Nowości".

„ B ra te rs tw o  lu d ó w 11
Kino „Grand".

„Mata H a r i“.
Kino „Oaza".

„W ie lk a  a t rakc ja  w  c y rk u 11
Kino „Muza".

„P ieśń  o a t a m a n ie 11

— Ogólne zebranie T-wa Cy 
Kllstów, W dniu 12 mai ca r,  b. o 
godz in ie  10 ej rano w lokalu Związ­
ku Majs t ró w F a b ry c z u y o h  (N a r u t o ­
wicza 5) odbędz ie  się ogólne  roczne  
zeb ra n i e  Cz ęs t o ch o w sk ie g o  Tow a­
rz y s tw a  Cykl i s tów i Motocykl i s tów 
z nas t ępują oym  porządkiom d z i e n ­
nym:  zaga jen ie,  w ybór  pr ezydjum,  
odczytan ie pro tokułu  z os t a tn i ego  
o gó lnego  zebrania ,  sprawozdanie  o- 
gó lno -k i sowe,  komisj i  rew izyjn e j  i 
z a tw ie rd z en ie  sprawozdania ,  wybór  
zar ządu  i komisj i  rewizyjne j  i wol­
ne wnioski .  W raz ie  n ieprzybycia  
odpowiednie j  i lości o t lonków zeb ra ­
nie odbędz ie  się w II  t e rm in ie  tegoż  
d ni a  i w tymże  lokalu o godz inie 
10.20 i będz ie  prawomocne  bez 
względu na i lość obecnych  człon­
ków. r

M I \ Ż  Z A  M I U O M Y
POWIEŚĆ.
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— Więc pan hrabia chyba 
zapomniał, że tegoż dnia. w 
którym wróciłem, złożyłem po­
kwitowanie to do własnych 
rąk pana hrabiego wraz z lor­
netką, a pan hrabia schował 
je do szuflady, gdzie i dotych­
czas jedno i drugie znajdować 
się musi.

Lucenay gorączkowo otwo 
rzył szufladę i po chwilowem  
szukaniu wydobył pokwitowa­
nie.

— Masz rację — szepnął 
zdumiony — zapomniałem...

— 1 pan 1 rabia obwiniał 
mnie! — bolesnym tonem za­
wołał pau intendent.

— Myliłem pię, przyznaję.
— Zdaja n.i się, że słysza­

łem przed chwilą, iż pokwito­
wanie to pokazywano panu 
hrabiemu?

— Tak, pokazywano mi zu­
pełnie takie same,

— Niewątpliwie sfałszowanei

Czy nie uważałeś w Lon* 
dynie, by cię kto śledził?

— Nikt mnie nie śledził, a 
przynajmniej nie widziałem.

— Któż więc mógł wiedzieć 
o wszystkich twoich czynnoś­
ciach zarówno dobrze jak i o 
moich.

— Nie pojmuję. Ale serce 
mt pęka na myśl, że pan hra­
bia obwiniał mnie, który tak 
jestem przywiązany do pana 
hrabiego: że poświęciłbym ży­
cie — |ąkał Dufour, ocierając 
prawdziwe dwie łzy płynące 
z oczu. — Rzeczywiście panie 
Arabio, trzeba rozpędzić wszyst­

ką służbę.
— Naco? Tylko ty powi­

nieneś mu c nadzór nad nimi, 
gdy tymczasem dotychczas oni 
podglądają ciebie.

— Mój Boże i pan hrabia 
obwiniał mnie — powtarzał 
Dufuur — mnie, co jestem z 
takiem poświęceniem dla swego 
pana, żem gotów odważyć się na 
wszystko, by mu tylko usłużyć!

— Gdy szuka się wyjaśnie­
nia, podgrzewa się wszystkich!

— Serce mi pęka z bólu! 
Ach panie hrabio/ To źle.

— Nie mówmy już o tern,,.
— Tak, pan hrabia może o 

tem zapomnieć, ale ja, nigdy! 
Niesprawiedliwość pana hrabie­
go strasznie mnie dotknęła. 
Rana ta nie prędko się zagoi.

Lucenay wyjął z pugilaresu 
bilet bankowy i podał go 
Dufourowi.

— To dla obandażowania 
rany — rzekł.

— PaD hrabia jest wielkim 
lekarzem! — zawołał Dufour 
nagle rozpromieniony.

—  Wydasz rozkaz, by jutro 
rano zaprzężono do powozu 
wcześnie — rzekł hrabia — 
gdyż o wpół do dziewiątej w y ­
jeżdżam do Chennev!óres.

— Czy pan hrabia powróci 
na obiid?

— Wie, pozostanę w willi
— Więc pan hrabia znowu 

opuszcza Paryż...
— Par i hrabina chora nie­

bezpiecznie. muszę więc pozo­
stać przy niej.

— Pan hrabia jest takim 
dobrym mężem...

— Po południu masz przyje­
chać do mnie.

— Czy mam pozostać w 
Chennevióre8 przez czas poby­
tu tam pana hrabiego?

— Tak.
— Ach! panie hrabio — od- 

rz‘ kł Dufor głosem rzewnym— 
to będzie balsam dla mojej 
duszy- A wiec przydam się na 
coś panu hrabiemu.

— A teraz zostaw mnie, 
gdyż potrzebuję odpocząć.

— Niema co się wahać... — 
myślał Lucenay, pozostawszy 
sam, przeciągając ręką po roz- 
palonem czole — muszę speł­
nić wolę obu tych kobiet... — 
Obecne życie moje jest pie­
kłem... Magdalena pilnuje się 
dobrze, jest m wobec niej bez­
silny, a z drugiej strony grozi 
Gabrjela... Zostanie hrabiną, 
skoro będę wolny, lecz jaką 
drigą dojść do tego? Dwa są 
środki: rozwód i śmierć mej 
żony... Rozwód pozbawi mnie 
miljonów... szaleństwem byłoby 
o tem myśleć!..- Jej śmierć u- 
czym mnie wolnym! Henryka 
jest chora niebezpiecznie, nie 
wyjdzie z tej choroby i śmierć 
jej nikogo nie zdziwi. d.c.n.
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— Przedstawienie P. C. K. w 
teatrze  Kolejowym. W sobotę  25 
b. m. o godz. 18 30 w sali t e a t r u  
kole jowego,  sek c ja  am a to rs ka  Koła 
Z rzeszen ia  S iós t r  R e z e rw y  P.  G. K. 
oddz. w Częs tochowie ,  u rządza  p r z e d ­
s tawie n ie  na k tó re  z ło tą  s ię  dwie 
t ry sk a ją c e  hum or em  kumedje : „Swaty  
cioci Jadzi, ,  — J e r z e g o  T u r n a u  w 
2-ch ods łonach i „Ś luby s p o r t o w e " — 
Gustawa Drzewopol sk iego  w 3 oh 
odsłonach Czys ty  zysk przeznaczony 
j e s t  na ufundowanie  sz tanda ru .  Ce- 
□ j  b i le tów od 49 grouzy do i5 0  zł. r

— Nowy Zarząd Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych. W  n-
biegły w to rek  odbyło się lokalu in ­
spekcj i  p racy walne roczne  ze b ra n i e  
S t ow arz ys zen ia  Urzędnik ów P a ń s t w o ­
wych. Po  sprawozd an iu  z działal ­
ności  z nb. r.  us tę puj ącego  zarządu,  
zebran i  wypowiedziel i  się,  aby z a ­
rząd zachował mandaty ,  l ecz wobec 
T z e e z e r r s  się ma ndatu  przez  pana 
P , p r i y k '4  przys tąp io no  do wyborów,  
w wynika k tó ry ch  do zarządu weszli  
p.p.: w i c s s t a t o s t a  M. Bielawka,  in 
sp ek lo r  pracy  iuź.  J.  Wasi lewski ,  
r e f e re n d ar z  s t a r o s t w a  S. Zięba,  W. 
Smieciń ki i zas tępca  iusp.  pracy 
H. Redłowski — ja k o  członkowie;  
dr.  Jab l  ński  i u rz ędc .  sąd.  Pop-  
czyk —  jako  zas tępcy .  Do komisj i  
rew izy jne j  wyb ra no  p.p.: l eka rza
w«tery  s r j i  Aug us ty ós k iego ,  Jaohow-  
skiego i Że lazowskiego.  r

— Organizacyjne zebranie Pow, 
Kała Funduszu Polskiego Szkol­
nictwa. W pią tek,  24 bm. o godz.  
18 ej odbędz ie  się w sali  k o n f e r e n ­
cyjne j  s t a r o s t w a  (D ąbrowski ego  4) 
organizacy jne  z e b r a n i e  Pow.  Koła 
Fun du sz u  P o ls k i ego  Szkoln ic twa  Z a ­
granicą .

Zadaniem wspomnianego  koła,  j e s t  
u t r zym yw ani e  n ie ty lko  duchowej  
łączności  z rodakafni  mi eszka jąeemi  
poza gran icami  państwa ,  lecz u ś w i a ­
damianie  narodowe oraz  pomoc f i n a n ­
sowa dla ta m te js z e g o  szke ln io twa  
polskiego.

W konferenc ji  wezmą ndział  p rzed  
stawiciele świa t a  nauczyciel sk iego 
oraz orgauizacyj  spo łecznych.  1

— Pieczywo zdrożejel
O kilku tygodni daje  się zauw .ż yć  

znaczna zwyżka cen  zboża.  Żyto 
podrożało od 6 — 8 zl. n i  korcu,  
pszenica zaś od  12— 15. T e m  sa ­
m e m  droże je  i mąka .  co peciąga  za- 
sobą i podrożenie  can  pieczywa.

Piekarze  częs tochowscy  s ta ra ją  się 
już od dw óch tygodni w Magistracie 
o zezwolenie na podwyższenie  cen  
pieczywa. Magist rat  j ednak  do tą d  
nie pewziął  żadne j decyzji  chc ia ł  się 
bowiem pr zedt em  upewnić co d c  s ta ­
łości  sytuacj i  o raz  tendencj i  zwyżko­
wej cen zboża.

Ja k  się dowiadujemy ceny p ieczy­
wa zos taną jednak podwyższone  bę dą  
one  prawdopodobnie  obowiązywały 
już ed soboty lub niedzieli .

Dzisiajijtoczą się w Magis tracie o b r a ­
dy z przeds tawic ielami  cec h u  pieka­
rzy- Dedyzjtf  co do cen,  k tóra  z a p a d ­
nie nięwątpj iwie już o godz.  14 lub 
15, zos tanie podana  do  egolnej  wia­
domośc i  za pośredn ic twem prasy,  c

— Przełom  myśli i czynu c
Staran iem  mie jscowego o b w o d u  

Legjonu Młodych odbędzi e  s ię  w 
n iedzielę 26 bm.  o gedz .  12 m 30 w 
Sali R«dy Miejskiej  (Dąbrowskie ­
go 14) odczyt  n. t. „Na  prze łomi e  
myśli i czynu” . Pre l ekc j ę  wygłosi 
dr. S te fan  Mrożkiewicz,  szef  pracy 
ideologicznej  Komendy Głównej  Le­
gjonu Młodych,  znany dz ia łacz  n r  t e ­
renie Warszawy.  Wejśc ie  bezpła tne  
—  ściśle za zaproszeniami,  które 
o trzymać  można  w Sekre te r )ac ie  
Legjonu Młodych (III Aleja 71)  w 
godzz od 18— 20. c

— Przedstawienie tea tra lne  dla 
bezrobotnych. W pią tek 24  bm.  o 
godz. 17 w tea t r ze  k am era 'n ym  o d ­
będz ie  s ię  przeds tawienie  bezpła tne  
dla bezrobotnych .  P o  bilety należy 
zgłaszać się w świetl icy dla be z ro ­
botnych  (N. Marji Panny 71).  Nie­
wątpliwie artyści  t e a t r u  kamera lnego ,  
a b y , r a z  jede n  w życiu i w Często-  
wie zagrają przy szcze ln ie  wypełnio­
nej widowni.  Dowiadujemy  a.ą,  że 
piątkowe przeds tawienie  c tworzy s e r ­
ie bezpła tnych  pr zeds tawi eń  dla b e z ­
robotnych,  co obok  bezp ła t nych  wie­
czorów odczytowych P.O.W.  wydat*

Dlaczego tylko w „Ziemiańskiej” ?
Bo tu  spędz isz  w eso ło  czas a p rzy te m  dos tan iesz  najlepsze 

ciastka i pączki, zn a n e  z tego  w  całej okolicy —  herbatę, smaczną 
kawę i t. p. W stąp ,  a p rz e k o n a sz  się. Od godz. 6 w ie c z o re m  tr io  
m uzy cz n e  pod  b a tu tą  p. Ja ło w ieck ieg o .  Miłe RENDES-VOLJS

Częs tochowa,  II Aleja 28.
—  Telefon  Nr  72. — i

nie s ię  przyczyni  do podnies ien ia  
kultury w m a s a c h  bez robotnych .

— Niefortunny szofer przed są ­
dem. Sąd grodzki  rozpoznawał  s p r a ­
wę szofera  Kasy Chorych  p. E d w a rd a  
Kaczkowskiego,  'os karżonego  o to,  że 
w dniu 24 paździe rnika u d . rokn 
przy  zb iegu  ulic Kościuszki  i Foch a ,  
na j echa ł  Da 8 l e tn ie go  chłopca,  Zdz i ­
s ława Ba l ta  U d e rz e n ie  wach la rzem 
samochodu było tak  si lne,  że ma łe ­
mu Zdzisiowi  pękła  kość podudzia 
u lewej  nogi ,  powodując  ciężkie n- 
szkodzenie  ciała.

Sędzia  Serędnioki  po zamknięc iu  
p izewodn sądowego,  skaza ł  n ieus t ro-  
znego  szofera  ua 2 mies iące  więz ie ­
n ia  z zawi eszeniem  wy ko nan ia  k a r y  
na p rzec i ąg  3 lat. 1

„Wódka albo życie"
Oprysiek „odpocznie" na Zawo- 

dziu.
—- W dzień wigi l i jny,  k iedy  g ę s t y  

z m r o k  ju ż  zapada ł  i, wszyscy  
dążyl i  na  wieczerzę  wigi l i jną. . .  na  
ul icy Wi ls ona  ha nd la r z e  choinek 
żwawo się  krzą ta l i  nad  ładowaniom 
re s z t e k  n ie s p rz e d a n eg o  t ow aru  na  
wozy.

M. in. i J a n  D ygas  sp ie szy ł  się,  
gdy  zaszedł  wypadek,  k tó ry  opóźni ł  
j eg o  p ow ró t  do domu. W pe wne j  
chwili  podszedł  do niego ja k i ś  osob ­
nik dz ioba ty  na t w a rz y  1 ochr yp ły m 
g łos em  zażądał  wódki,  g ro żąc  w 
przec iwny m r a i i e  sz ty le te m .

F a u  B y g as ,  aczkolwiek  była s i a r ­
czys ta  z ima —  j e d n a k  nie nos ił  p ła ­
szcza podsz y te go  zajęczemi  skór ka  
mi, p ros to  z mos tu  krzyknął-  „ucie-  
caj  łobuzie,  pókiś ca ły” . Dzioba temu 
jednam się nie  sp ieszyło,  więc z ko­
lei obrzuc i ł  Dygasa s t e k ie m  p r z e ­
k leńs tw i chc iał  swo ją  e lo k w e n tn ą  
m ó w k ę  przypieuzę lować  j e d n e m  
pchnięc iem s z ty le tu  pro s to  pod p ią te  
Zebro. Uniem oż l iwi ł  mu je d n a k  t e n —• 
nieszczególnie  miły dl* zdrowia  
p. Dygasa  —  cios pr zechodzący  wła­
śn ie  ul icą p. Wizen ta l ,  wywiadowcę  
policji ,  k tó ry  chwyci ł  n ap as t n ik a  za 
rękę ,  s z t y l e t  m a  odebrał ,  z błyska- 
wiczoą  szybkośc ią  nakłada jąc mu a u ­
tom a ty czne  kajdaaki .

P .  Dyga s  pomasze rował  w ra z  z 
wywiadowcą  i napas t n ik ie m  do pol i ­
cji, gdz ie  dość che łpl iwie  opowiedział  
e s wojem bo h at e rs tw ie .  A m a to r e m  
„wody życ ia” okaza ł  się n ie jak i  W ł a ­
dysław Dziembor.

E p . , o g  całej  t ej  a w a n tu r y  r o z e ­
g r a ł  s ię  na  sali sądowej .  Sędz ia  Wa- 
laszczyk  widząc  w czynie  D z iembora  
dowód zlej  woli,  skaza ł  go na zam­
knięc ie  w więz ien iu  na  Z<>wodziu na  
przec i ąg  6 miesięcy.  1

Epilog wlejsklsj zabawy
Z „m iłości" zb ił swą bogdankę.

— W dniu 4 g r u d n ia  ub. roku  we 
wsi Ręksacwłce  odbywała się zabawa 
wiejska.  Ze br an i  gośc ie  bawil i  się 
doskonale .  Dziewuchy j a k  malowanie,  
a parobozaki  j e d e n  w jeden,  śmig łe  
j a k  topole.

W tak  dob ranem  to w a rz y s tw ie  n i e ­
zwykłą  p ięknośc ią  zwraca ła  na  s ieb ie  
uw agę  so len izan tka ,  2 0 - l e t s i a  Baroa-  
ra  Sobolówna.  A tak  bes t ja  umiała 
tańczyć  i w tańcu p rzy tu l i ć  się do 
pa r tn era ,  że wn iebow zię ty  pa re bczak  
t r ac i ł  p op ros tu  oddech  w p ie rs iach ,  
coś go mdliło.  Czuł s ię  szczęś l iwym

a je szcze  bardz ie j  n ieszczęśl iwym.  
Coś w rodzaju rozdw oje n ia  osobowo­
ści. P i ę k n a  B aśka  umia ła  jednak  pa­
nować nad sobą,  z r e s z t ą  na leża ła  do 
uczc iwych dziewcząt ,  z „ la tawc ami"  
n ie  u t r zym yw a ła  żadnych  zna jomoś ­
ci. To te ż  z wybic iem godziny 12-ej 
w nocy, p. Bas ia  przepros i ła  uczes t n i ­
ków zabawy i udała s ię  do domu. 
P o  j e j  wyjściu wys un ą ł  s ię  z izby 
c ichaczem F r a n u ś  B a d e r a  i zas tąp ił  
Basi d rogę,  mówiąc,  że jeśL mu się 
w tej  chwili  nie odda c iałem i du­
szą,  to ju ż  po niej ,  na  dowód p ra w ­
dy swych słów przy łożył  j e j  r e w o l ­
w e r  do skroni .  Basia widząc,  że ch ło­
pak j e s t  p i jany  n ie ty lko  wódką,  lecz 
i miłością,  Da o t r zeźw ie n ie  pa lnę ła  
go prawicą  w okol icę lewej  szczęki  
i w nogi.

Wściek ły  F r a n e k  dopadł  Baśkę  w 
domu je j  r o d z u ó w ,  dokąd dz iewczy­
na  s ię  sc hro ni ł a  i t ak ie  lanie jpj  
sprawi ł ,  ze dz iewczyna  dała sobie 
słowo, więce j  na  zabawy nie  chodzić 
a swoją  d r o g ą  zameldowała  o zacho­
waniu  s ię F r a n k a  policji.

Sąd po dok ład nem ro zp a t r zen iu  
spr awy,  skazał  zb y t  k r ewki ego  i nie- 
r y e e r s s i e g o  pa rob czaka  na 1 miesiąc  
a re sz tu .  1

25-litn l ,,dyrek>or kasyna"
skazany na 6 mieś. w ięzienia
O negdaj  na ławie oskarżonyc h  za 

s iad ł  E d w a rd  Biukaoz „ d y r e k t o r "  
„ka syna  g r y "  i o r g a n i z a t o r  właściciel i  
wszys tk ic h  n ie le ga ln ych  i ty m c z a s o ­
wych szu le rn i ,  pod z a rzu te m  oszu­
kan ia  i wyłudzenia  2 ch z ło tych  od 
Jó ze fy  Kus iowej .  W  l is topadz ie  ab. r.  
podczas  j a r m a r k u ,  Kusiowa p rzecho ­
dząc m ięd zy  s t ra g an am i  zauważyła  
małe  zb iegowisko  lndzi .  Podes z ł a  
bliżej i zobaczyła  mały zielony sto 
l iczek,  a na  nim 3 na par s t k i  i j e d n ą  
małą  kuleczkę  z kości słoniowej .  J e ­
den z szu le rów zręczn ie  manipulował  
n ap ar s tk am i ,  a k to chciał  —  to zga ­
dywał  pod k tó ry m  na p a r s t k ie m  znaj-  
du j e  się kulkę,

Z achę co na  przez  ki lkn kibiców pe- 
s tawi ła  p- Kus iowa 2 z ło te  i uniosła 
n a p a r s t e k  —  t ra fi ła .  Oszus t  winien 
by ł  wypłac ić  j e j  4 zł., a le  m ia s t  p ie ­
n iędzy,  os zus t  chwyci ł  ręczny s tol iczek 
pod psoh ę  i w nogi .  Daleko j e d n a k  
n i e  uciekł .  Szczęśl iwym t r a fe m  Ku­
s iowa spotka ła pol ic janta ,  k tó ry  n a ­
ty c h m i a s t  złapał  pomysłowego „dy­
r e k t o r a "  i zaprowadzi ł  go do komi- 
s a r ja tu .

Po  drodze  ko ledzy  a r e sz to w aneg o  
wręczyli  Kusiowej  2 złote,  p rosząc  j ą  
by o n iczem nie  mówi ła  po l ic j i /  p i e n i ą ­
dze wzięła  a swo ją  drog ą  policj i  o 
wszys tk iem obszern ie  opowiedziała.  
W  komisar jac ie  „ d y r e k t o r " ,  I t ó r y  o- 
kaza ł  s ię  znanym policji  złodz ie jem 
i oszustem,  Blukaczem,  przyzn a ł  s ię 
do winy.

Będzie  on pamię ta ł  do końca  życia 
dzień,  w k tó ry m  ot r zymał  •  mies ięcy 
więz ien ia,  j ako  po d a re k  urodz inowy;  
w tym dniu bowiem skończył  25 lat .  t

— N ipad u  u lic j
Wczoraj  wie czorem  na ulicy Mi­

rowskiej  Franc iszek  Gorgon zos ta ł  
dotkl iwie  pobi ty przez  żydów. Jak  
us ta lono  sp ra w c a m i  n apa du  i pobicia 
sę  dwaj brac ia Ch. i S.  Nudelman,  
k tórzy  w wolnych cnwi lach  od  pracy 
próbuję  siły swych „b icepsów" na 
bliźnich.  «

1

%

N in ic jsz e m  zaw iadam ian i  Sz P an ie ,  że  z dn iem  1 lu tego  b. r., 
s p ro w a d z i łe m  do swego z a k ła d u ,  n a j le p s z e j  konstrukcj i  światowej 
s ław y  a p a ra t  do t rw a le j  ondu lac ji  Pan, f irm y „ M A M " .

Aparat „  N A  RN11 zapewnia bezpieczeństwo 
i trwałość ondulacji.

Zakład  m ój zao p a trz o n y  je s t  w e  w sz y s tk la  n o w o c z e sn e  apa­
r a ty  e lek try cz n e .  „NAM“ zndaw aln ia  n a jw y b re d n ie js z ą  k liente lę .
M anicure—Nowozaangażowana pierw szorzędna siła „Han­
ka" Ze Lwowa. Robi M anicure po  cenach  p rz y s tę p n y c h

S a lo n  F r y s je r s k i  D u m a k o -M ę s k i
N. Nowicki

(12 12) Częstochowa, Aleja Wolności 3 | 5.
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K R O N I K A
— Ulgi kolejowe dla wycieczek 

zagranicznych. M in is t e r  komuni ­
kacji  wydał  za r ządzen ie  prz yzna jące  
znaczne ulgi ko le jowe dla wycieczek  
zagran icznych .  Grupy ,  sk ładające  się 
prz yna jm nie j  z 8 osób o t rz ym ują  
33 i 13 proc.  zniżki  z 25 osób 50 
prac. ,  a z 240 osób 60 proc.  Z 250 
osób — 66,6 proc.  Na  każdych 50 
p łacących  przewozi  s ię  j e d n ą  osobę 
bezp ła tn ie .  Również z dużych  ulg 
na  kole jach k o r z y s t a j ą  wycieczki  za- 
g ra a io zne  prze je żdża ją ce  t r a n z y t e m  
przez  Pa l skę .  Ulg i  t e  w ahaj ą  się 
od 25— 50 proc. no rm alnych  cen.  g

— Dodatek mieszkaniowy wol­
ny od podatku dochodowego. Min. 
Spr .  Wown.  sk ie rowało  ekólnik do 
po dleg łych  władz,  zawiadamia jąc  je,  
t e  Min. Skarbu  odroczyło do końca 
roku  1933 pobier an ie  podatku d o c h o ­
dowego od dodatku  mieszkaniowego,  
wypłaconego m. in. i funkojonar ju-  
szom komunalnym.  Rów nocześn ie  
Mi n is te rs tw o Skarbu  umarzyło poda- 
t e k  dochodowy n ie pobra ny  z powyż­
szego  t y tu łu  w roku  1931- g

— Ograniczenia przem ówień o-  
brońców. Izba  k a m a  Sądu N a jw y ż­
szego  wydała zasadnicze  orzeczenie  
w sp ra wie  uprawn ień  porządkowych 
se dz iów -przewocniczących  na ro zpr a  
wacb. Orzeczenie  to głosi,  że sędzio- 
wia-przewoduiczący mogą  zgodnie  z 
kodeksem pos tępowania  ka rnego ,  o- 
g ran iozać przem ówi en ia  ob ro ńco* ,  o 
ile nie wiążą s ię  one bezpośrednio  z 
przedm io te m  rozp rawy sądowej .  g

— Stan bezrobocia.
W edł ug  danych  s t a ty s ty c z n y c h  

liczba be zrobotnych ,  z a r e j e s t r o w a ­
nych  w Pa ńs tw owyc h U r zęda ch  P o ­
ś r e d n ic tw a  P r a c y  na t e r e n i e  całego 
k r a ju  wynos i ła  w dniu 18 b. m. —  
280.799 osób, co s tanowi  w z r o s t  l icz ­
by b ezr ob o tu yb h w s to su nk u  do p o ­
pr zed n ie go  ty g o d n ia  sprawozdawcze­
go o 4.724 osób.

Liczba be zrobotn ych  w W ars zaw ie  
(wzaz z okręg iem) wynos i ła  20,554 
oseby,  wykazując  wzros t  w ciągu ty­
godnia  * 494 osób.

Liczba b e z r e b e i n y c h  w Lodzi  (wraz 
z okręg iem)  zmnie jszyła  się w o k r e ­
sie tygodniowym •  2 osoby i w dn. 
18 b.m. wynosi ła  41 994  osób.

Liczba bezrobo tnych  na Ś lęsku  wy­
nosi ła  85,473 osób,  t  j. o 365 osób 
więcej ,  niż w tygodniu poprzednim.

— Kontrola upraw nień  bezro­
botnych do zasiłków  i Funduszu
Bezrobocin. W osta tn ich  tyg odniach  
zwiększyła s ię  znacznie  l i czba b e z r o ­
bo tn ych  robotników,  zg łasza jących  
swe npr a w n ie n . a  do zasi łków u s t a w o ­
wych s  FuadBSZU Bezrobocia;  Y  
związku z tem,  d y rekc ja  Fun du sz u  
Bezrobocia  za rządz i ła  na  wniosek 
p rezesa  zarządu  g łó wn ego te j  i n s t y ­
tucji ,  w ic em in is t r a  Rożnow skie go ,  
nadzwycza jną  do raźn ą  kon t ro l ę  u p r a ­
wnień bez ro bo tn yc h  r o bo tn ik ów  do 
zasi łków z Fu na  uszu Bezrobocia .  K o n ­
t ro la  ta  rozpocznie  s ię  w na jb l iższych  
dniach i będzie  pr zepr ow adz ana  aa 
te r enach  wszys tk ich  zarządów obwo­
dowych Fu ndu szu  Bezrobocia .  Winni  
p r zekr ocze ni a  pr zepisów us ta wy  o 
zabezpieczeniu na  wyp adek  be z ro b o ­
cia i k o rzys ta j ący  n i ep rawnie  ze 
świadczeń  F u n d u sz u  Bezrobocia,  będą  
poc iągnięc i  do suro we j  odpi  wiedrial  
neśoi  ka rne j .  g

( r )  Strzelanina na ulicach Ra­
domska. Radomsko zaa la rmowane  
zos ta ło s t rza łami .  Pa t r o le  pol icyjne  o 
toczyły  zachodnią  część mias ta  i śc ie ­
śn ia ły  swój  g roźny  krąg.  Ul icą K r a ­
kowską  uc iekała  g a r s t k a  wyros tk ów 
kom unis tycznych ,  k tórzy  od kilku 
godzin wywiesza l i  p laka ty  kom uni ­
s tyczne  na s łupach  mie jsk ich .  W t a j e ­
mniczeni  wywiadowcy policji  p r z y ­
gotowali  n ie spo dzi ankę  i wszyscy 
biorący udział  w rczp l aka to wywan iu  
odezw zostal i  p r z y t r z y m a n i  przez  po­
l ic ję  i osadzeni  w a re szc i e  śledczym 
Ra dom ska .

W śr ód  a re sz to w a n y ch  zna jduj e  się 
ki lka  uczenie g im n a z ju m  oraz  ki lka 
osób pr y w a tn y ch -  J e d n a  z a r e s z t o ­
wanych  miała  ws tąp ić  w tych  dniach 
w związek  małżeński  z j e d n y m  z u- 
rz ędn ik ów  mie jscowego m agi s t r a tu .

Szczegóły podamy w nas tępnym 
num erze .  g
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Kurjer
Gospodarczy

Z d z i a ł a l n o ś c i  i z b y
Przemysłowo-Handlow e j  

w Sosnowcu
W Izbie Prz em ys ło w o  - Handlowej  

odbyło się pos iedzenie  podkomisj i  
do spaw sca len ia  poda tku  p r z e m y s ł o ­
wego,  na k tóre m rozpa t rywano opra­
cowany przez Związek  Przem ys łu  
Włókienniczego pro jek t  sca len ia tego  
podatku  dla włókiennictwa .

Po  z re fe rowaniu sprawy przez  r e ­
feren ta  p. T. Siekań&kiego wywiązała 
się bardzo  szczegółowa dyskusja,  w 
toku której  podniesiono  !ca ły szereg  
zasadniczych  zas t rzeżeń  przeciwko 
projektowi Związku  P rz e m y s łu  Włó­
kienniczego.  Pro jek t  t e n  mianowic ie  
szed ł  w tym kie runku,  by podatek  
scalony pył pobierany przy imporc ie  
surowca  na granicy celne j  przy rów- 
n oc zesn em  zwolnieniu od podatku 
surowca  krajowego,  p rzyczem s ca ­
len iem miałyby być ujęte wszelkie 
artykuły włókiennicze.  Sca lony po> 
da t ek  byłby pobierany od wszys tkich 
faz przerobu  i handlu  włókiennic ze ­
go, od  produkcj i  włókna  sz t ucznego  
i p rzędza lnic twa ,  aż d c  sprzedaży  
konfekcj i  włącznie

Wobec  tego,  że tego rodza ju  ujęcie  
rzeczy wymagałoby uruchomienia  ze 
st rony przemys łu  włókienniczego b a r ­
dzo poważnych kapi ta łów na u i s z ­
czenie  sca lonego  podatku,  wy noszą­
cego około 70 miljorc z łotych,  której  
to kwoty przemys ł  włókienniczy nie 
jest  w s tanie  zap łac ić ,  projek t  p r z e ­
widywał  pr ze rzuc en ie  częśc i c ięża­
ru poda tkowego również  i na handel  
w formie  4 krotnego podwyższenia 
cen  św ia dec tw  przemysłowych,  co 
wedle  obl iczeń w pro jekc ie  miałoby  
wynieść około 30 miljonów zł.

W toku dyskusji  podniesiono,  że 
pro jek towana  poćwyŻKH ceny świa­
dec tw  byłaby dla handlu m an u f a k tu r ą  
szkodl iwa,  ponieważ na łożonoby na 
ten hai-del  ciężary n łew spc łmierne 
do  dotyc hczas  ponoszonych przyczy­

niając  się w dużej  mierze  do  w z m o ­
żenia nielojalności  konkurenc ji  w tej 
ga łęz i  handlu.  Skoro bowiem p rz e d ­
siębiorstwo,  ma jące  iip. 100.000 zł. 
obro tu ,  wykupuje takież  s a m e  świa­
dec tw o przemysłowe drugiej  kare- 
gorji, jak przedsiębiors two,  mające  
np 500.000 zł  obrotu,  na tenczas  
różnica obc iążenia bardzo  jaskrawo 
się uwydatni ,  jeżeli obydwa te p r z e d ­
siębiors twa będą  musiały,  wykupując  
w da lszym ciągu te same świodec twa 
zapłac ić  np. około 2000 z łotych za 
świadec two.  Przeczyłoby  to zasa­
dzie równomiernośc i  opodatkowania  
k tóra przy o be cnym  sys temie  jes t  
mniej  więce j ' za chow ana ,  zwłaszcza  
jeżeli  uwzględni  się okol iczność  p ro ­
wadzen ia  przez d a n e  pr zeds i ęb ior ­
stwo ksiąg handlowych na nasadz ie  
k tórych is tnieje możność  u d ow od ­
nienia wysokości  obro tu  obc iążonego 
s tosunk owo niewielką  s tawką  3/« proc.  
(hande l  detal iczny) .

W przeświadczeniu ,  że wspomn ia­
ny na ws tęp ie  projekt  nie reguluje 
zagadnien ia  sca len ia  poda tku  dla 
włókiennic twa w sposó b  z a d ‘walają­
cy, zebrani  nie kwes t jonując  korzyści  
wynikających ze scalenia  pr zemysłowe-  
og podatku,  wypowiedz ie l i  s i ę ‘przec iw­
ko t e m u  projektowi,  uważa jąc,  że w 
obecnych  warunkach  gos po da rc zyc h  
sprawa  scalenie, poda tku  dla w łó ­
kiennictwa  prze s ta ła  być z aga dn ie ­
n ie m  pa ląc em  i ewent .  reforma po­
da tku przemysłowego na powyższych 
z a sa d a c h  nie da łaby  za i te resowanym 
sferom spodziewanych  korzyści.  c

Konferencja w sprawie robót
publicznych z Funduszu Pracy

Z inicjatywy D. wiceminis t ra  k o m u ­
nikacji  inż. Gallota,  odbyła  się w 
Izbie Przemysłowo-Handlow ej  w S o ­
sn owcu ko nferenc ja  w sprawie LuJo-  
wy por tu  na  Przemszy .

Na wstęp ie  p. wicemin .  Ci a Hot za> 
poznał  zebranych  z rządowym pro ­
je k t em  budowy sp ławnego  kana łu  
drogą  uregulowania  rzek  Brynicy, 
Bia łe j  i Czarne]  Przem sz y  oraz Wisły 
aż po Z aw ichos t ,  j akoteż  w da lszym 
planie s tw orzenia  uregulowanego po­
łączenia  poprzez  Bug i Kanai  Kró le w­
ski, Prypeć  i P in ę  z kresami  wscho-
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Nowoczesna wytwórnia papiernicza
„ E X P K E S “

C zęs tochow a,  ulica K atedralna  Nr 3 | 5 (daw nie j S t ra ża ck a  16)

po s ia d a  s ta le  n a  składzie: wielki wyDór z e s z y ió *  szkolnych , w sze lk iego  
ro d za ju  p a p ie r  orvz m a te r ja ły  p ise m n e  

S p rz e d a ż  w yłączn ie  h u r to w a  
ICENY KONKURENCYJNEJ

N ew o o tw o rzo n y
Zakład kraw iecki ubiorów m ęsk.i okryć damskich

L u d w ik a  B a rtn ik a
Częs tochowa,  ul. D ą b ro w sk ie g o  nr  8. 

W y k o n u je  za m ó w ie n ia  tam o, szybko i so lidn ie .  — Naj­
św ie ższ y  kró j .  — N ajn o w sz e  żu rn a le .  — Obfita  kolekcja 

m a te r ja łów  bielskich.

(4)

J e ś l i  c h c e s z :  
zasięgnąć p o rady  p raw n e j ,  napisać podanie ,  skargę,  a p e la c ję ,  rek u rs ,  by 
szyoko i pom yśln ie  zos ta ły  za ła tw ione,  sp o rz ą d z ić  form alną  u m o w ę  kupna, 
sp rze d aż y  lub d z ie rżaw y ,  wygrać p roces ,  odroczyć  .e rm in  w y p ła ty  d łu ­
gów do la t  3, w  m y ś l  ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R. P. z dnia 23 s ie rp n ia  
1932 r., śc iągnąć  p ie n iąd z e  z w e k s lu —udaj się z ca ły m  za u fa n ie m  do naj­
s ta rs z e g o  c ieszącego  się za u la n iem  w  R adom sku biuia:

„ P G M 3 C  PRf4W-IA“
Radomsko, róg ulicy Częstochowskiej

i Żeromskiego >-r 9 (w podwórzu)
a p rz e k o n a sz  się, że  to, co zos tan ie  nap isan e  lub też  p r z e p ro w a d z o n e  
p rz e z  Biuro odn ies ie  po żą d an y  sk u te k  i będz ie  Cię kosz tow ało  bardzo tanio.

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„RENOMA”

-• • • o

w ł .  M a ria n  Ż u k o w s k i
Częs tochowa,  Ale ja  21, te 1. 448 

PRZYJM U JE: O głoszen ia  dc w szys tk ich  p ism  kra jow ych  i zag ran icznych ,
POLECA: D zienn ik i  i czasop ism a  k ra jo w e  i za g ran iczne
S PR ZED A JE: W y ro b y  ty ton iow e ,  pap ierosy ,  o raz  znaczki s te m p lo w e ,  p o c z - |  

tow e,  w e k s le  i t. p. (31)
KALENDARZE NA ROK 1933. O BSŁUG A  SZYBKA I SOLIDNA^

dnieml ,  który to projekt  s tanowi  j e d ­
no z ogniw w ogólnym ła ńc uchu  
rządowego pi snu ur uc ho mi en ia  z 
wiosną  br. zakrojonych  na szerszą  
skalę robót  publ icznych,  ma jących  na 
celu odprężenie  sy tuacj i  na rynku 
bezrobocia ,  a w da lszej  ko n se k w en ­
cji i ożywienie życia gospodarczego.

W da lszym ciągu prezes  kr akow­
skiej dyrekcji  wodnej  p. ‘inż. Czei  ■ 
wiński o raz  naczelnik wydziału w o d ­
nego wo jewództwa śląskiego inż. 
Marynarczyk przeds tawi l i  s z c z e g ó ł o ­
wo ekonomiczną  i t ec hni czną  s t ronę  
budowy kaya łu o ra z  por tów w formie 
dw óch basenów nad  P rzem sz ą  p o ­
między  Mod rze jowe m i Mysłowicami  
o łącznej  powierzchni  108 ha, k t ó ­
rych bud owa  już w przeciągu  na j ­
bliższych paru la t  obniżyłaby zna ­
komicie  kosz ta  t r anspo r tu  węgla d r o ­
gą wodną  i przyczyni łaby s ię  do 
tańszego zaopat rywania  okolic,  p o ło ­
żonych  nad tą  drogą,  w węgiel.

W wyniku dyskusji  p rzeds tawic ie le  
przeds ięb io rs tw  górniczych wyrazili  
go towość  współpracy  z czynnikami  
rządowymi  —  o He l idzie o w sz e l ­
kiego rodza ju  ułatwienia  i u d o g o d ­
nienia z ich  st rony w odstąp ien iu  
po t r zebnych  terenów,  na leżących  do 
kopalń,  zas t rzega jąc  sobie  jeszcze  
m ożność  do da tko we  go dokładnego  
rozpa t rzen ia  tego  zagadnienia  we  
wszystkich  jego szczeg ó ła ch  przed  
z łożeniem wiążącego  pow. p rz e d s i ę ­
b iors twa  oświadczenia .

Rozpoczęc ie  zamierzonych przez  
Rząd robó t  na te ren ie  zag łęb ia  w ę ­
glowego już z począ tk iem sezonu 
wiosennego przyczyni się n iewątpl i ­
wie do  wyd atn ego  polepszenia  na 
rynku pracy,  da jąc  za t rudnien ie  kilku 
tys iącom bezrobotny ch. c

Ze świata. 
Odkopane miasto I katakumby

Zabytki z czasów grecke-riym skich
(x) „N su e  W ie n e r  T a g e b l a t t "  do­

nosi  z Kai ru,  źe egipsk i  nczony,  
prof.  Gabor  odkopał  na  zachód od 
d aw nego  Hermopol i s  mi a s t o  z czasów 
grecko-r zyms kich .  Udało  mu się od­
kopać całe ul ice i wie le  budynków 
z napisami  z czasów z przed  11 w i e ­
ku po C hr ys tu s i e .

Domy zbudowane  z kamien ia  i oe 
g ly ,  ozdobione  są malowidłami  ścien- 
neiui,  k tó rych  t e m a t e m  g łównym j e s t  
p r ześ la do w ani e  P e r s e f o n y  przez  P l u ­
tona.

Nieaa leko  Rumy,  w południowej 
Serbj l  od k ry to  o s ta tn io  a k w a ś n k t  
doskonale  zachowany,  doprowadza jący  
je szcze  wodę  ze ńródła,  k tó re  z n a j ­
du je  się w gó rach  w okolicach 
F r u s k a - G o r a ,  w ed łu g  przypuszczeń  
był  on pr zeznaczony dla rzymskiego  
mi as t a  Bas t ianum,  k tó r e  zna jdowało 
s ię  w tych  okol icach.

Podc zas  rob ót  ul icznych na Tia 
Sassa iol i  Da g łębokośc i  4 m e t r ó w  
na t ra f iono  na  doskonale  zachowany 
f r a g m e n t  podłogi  z epoki rzymsk ie j  
w formie mozaiki  g e o m e t r y c z n e j  z 
kawałków kwarcu  i ma rm uru .  Mo­
za ika gruboś c i  6 cm. ułożona j e s t  
na  podłożu ze z w a r te j  masy  w r o ­
dzaju cementu ,

W  okol icy Yll la  di Son F a u s t l n o

odnaleziono ka ta kum by  chr z e śc i j ań ­
skie c iągnące  się na p r z e s t r z e n i  ki lku 
k i lomet rów.  Są  to p ie rwsz e  k a t a ­
kumby odna izioDe w Urnbr ji  i p o s i a ­
d a j ą  s zczegól ną  war tość  d la  h i s t or j i  
r o z p r z e s t r z e n i a n i a  rel ig j i  z c e n t r u m  
rzymski ego ,  u tw orz on ego  przez  Apo­
s tołów.  Doty chczas  je d y n ie  podania  
twierdz i ły ,  że proze l i t yzm ka to licki  
rozwi ja ł  s ię  wzdłuż  drogi  konsu larne j  
zwanej  Tia Flamiuia .  O s ta tn ie  o d k r y ­
cia po tw ier dz a j ą  tę  w e rs ję .  t

Fantastyczna statystyka
autom atyzacji.

(x)  Organ  angie l sk i e j  par t j i  robot ­
niczej  „T h e  Sac ia ld em ocra t"  pisze 
„Nowocześn ie  u r ządzona  fabryka  o- 
buwia może  wypr odu kować  dz iennie  
przy  j e d n y m  robotn iku  595 tys ięcy  
pa r  obuwia.  Ame ry ka ńsk i  gó rn ik  wy­
dobywa 20 tys .  to n a  r u d /  rocznie ,  
wówczas gdy  je g o  kol ega  przed  100 
la ty  w ydobyw ał  ty lko 890 tonn rocz ­
nie. —  10 lu t  t emu  robotn ik  wyr a ­
biał  w cegieln i  468 ceg ie ł  dziennie ,  
a w Deweczesne j  cegielni  prodnkcja  
oegie ł  s ię ga  400 ty s i ęcy  sz tuk  na 
robot n i ka  dz iennie .  Roln ik  wyposażo­
ny  azi s .aj  w nowoczesne  na rz ędz ia  
pracy  pot ra f i  w ciągu j e d n e j  godzi  
ny  wypełnić  ta k ą  su mę  pracy,  j ak a  
w ym aga ła by  100 la t  t emu  nakładu 3 
tys .  godz in*.  1

Koszary zamienione
na zakłady loczniczo.

fx)  Na  pods t awie  nowego prawa o 
s łużbie wojskowej  w Szwecj i  z roku  
1925, zos ta ła  pew na  i lość koszar e- 
wakuowana  przez  wojsko.  Wobec t e ­
go,  że ogromDe budy nk i  koszarowe 
w Ourebro,  Sala,  H ernesuud ,  s to ją  
pnstkami ,  władze adminis t ra cy jne  
pos tanowi ły  wyzyskać  j e  dla innych 
ce 'ó w  i oddać ao użytku  cywi lnego.  
Zn acznym  nakładem kosz tów przero  
błono więc dawne koszary  na zak ła ­
dy lecznicze  i wyżej  wymienione  
i r z y  komple ksy  tak ich  gmaonów 
przeznaczono  dla c ho rych  nerwowo 
i umysłowo.  1

K Ą C IK  R A D J O W Y .
W a rs z a w a ,  sobo ta  25 lu tego

12.10 P ty ty  g ram ofonow e.
13 2» P * ra a* k  szkolny
14.00 A udyc ja
15.00 W  ad. w e js k  ■ s trz  1.
1* 19 S łuchow isk*  dla dzieci 
10 20 P ły ty  g ram ofonow e 
16.40 O dczyt
17.05 K um unika t  hyd rog ra f iczny
18.00 O dczy t
18.05 Muzyka lekka  z kaw iarn i  
19.25 B ieżące  w iadom ośc i  roln icze
18.10 „Na w id n o k rę g u 11
19.43 P ra s  )w y dziennik  radjowy 
2o.30 W iaJom oćci spo r tow e .
71.00 K a a so r t  Szopę nowi r i  w  w yk K u r ­

ta  p.ngla
U H  JToljotoa.
23.90 Muzyka taneczna .

Biu ro  „W A W EL" posiada na jw iększy  
wybór rea lnośc i ,  najkorzystn ie j p o ­

ś redn iczy  przy kupnie i sp rze d aż y .  — 
Zajoszenia p rzy jm u je ,  oraz inform acji 
udz ie la  bezp ła tn ie :  Biuro „W A W E L *  
Kraków, Grodzka 60, tel. 108—60

GO- >)____________________________

Do sp rz e d a n ia  d o m  z p la ce m  f ro n io -  
W3 m n i d w ie  ulice, p rz y  ^or^.e ko- 

l e j o w j m  w  C zęs tochow ie .  W iad o m o ść  
w  A dm in is trac j i  „K urjera*

Za Spółkę  Wyd awnic zą :  Stanisław  Stangenberg. Redaktor« Z. KierzKowski.
Druk .  „ U d z ia ło w a "  w Cz ęs toc newie ,  nl. F a n n y  Marj l  41.

Żądajcie u każdego sp rzed aw cy  tylko
KURJŁR RADOMSZCZAŃSKI z bezpłatnym dodatkiem powieściowym


